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Z  K R A K O W A  D M A  12, K W I E T N I A  1315 Roku W E  ŚROD Ę.

Naczelnik Departamentu Krakowskie
go podaie do publiczney wiadomości na
desłany itmu Reskrypt IW . Jenerała Guber
natora Xięstwa W' arszawskiego względem 
Polskich Woyskowych z dnia <9 Marca 
lg 15 roku z Nr. 28«9.

”  Jego Impesatorska Mość Cesarzo-

it ê : za iakiemi podpi
sami mogą być z uWaźane właściwemi D y 
ni i ssye dawane Polskim żołnierzom , z po
wodu ich niezdatności do służby,  uwiado
mią mnie, ze takowe tylko Dyipissye mo
gą bydź uwazanemi właściwe, które 
podpisane są przez tycft Jenerałów, którzy, 
znaydowah się w departamentach, dla re- 
w izy i  Polskich żołnierzy,  oraz Naczelnika 
Gtownego Sztabu Polskiey armii, Brygad- 

liego Jenerała J ulinskiego j na iakowy ko-
R O P 1 U

nieć kommunikował w y k a z  Jenerałów, z 
wyiaśniemem , który mianowicie w iakim 
Departamencie znaydował się, dla rewi- 
zyi Polskich W oyskowych, —  Przesyłaiąc 
Ropiie takowego w y k a z u ,  zalecam uw a
żać tylko te Dymissye w łaś ci w e m i , które 

'będą za podpisami wyrażonych w W y k a 
zie JW W .  Jenerałów, resztę zaś wszyst
kich żołnierzy,  maiących Abszyty  od in
nych os.ob , bra ć  i przedstawiać do nay- 
blizszey Polskiey W oyskowey Władzy. O  
czem nieomieszka J W Pan obwieścić w s z y 
stkich mieszkańców, aby nikt z nich nie 
utrzymywał u siebie uwolnionych od służ
by z A bszytam i,  które nie są podpisane- 
mi przez którego bądź z J» W W . Jenerałów, 
maiących na to prawo., ,

Łanskoy.
W Y R A  Z U.

J >y w iz y y n i
J e n e r a ł o w i e .

■II

W iakich mianowicie Departa
mentach kto z J W W. Jenerałów

czynił  Rewizye.

Konecki
Potocki
Cichocki

w  Poznańskim i Bigdoszczkim. 
w Warszawskim* 
w  Płockim, 
w  Łomżyńskim. 1

V
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 ̂ Jzydor Krasiński w Krakowskim i Lubelskim, '  (jl W ’

Grabowski w Siedleckinr. I
1 Siesiołpwski w  Radomskim. I
1 Żółtowski w Kaliskim. 1
1 1 ( W Krakowskim. 1
\ 1 Weyseahoff ( W Lubelskim. 9

w Siedleckim. ft
c w Radomskim. tf

5] c w Poznańskim. I
c w Kaliskim. 3

Uminskk ( w  Rłgdoszczkim* 3
X!1 c \ W Płockim. 3

1 I ( | w  Łomżyńskim, #

2  War stawy Jt 4 Kwfania.
Dyrelccya Minjsłerii W o/ny w z y w a  

mnieyszem J^anoyy Officęrow w oyska Pol
skiego , iako to: Jana Morzyckifgo Kapi
tana z palka pierwszego piechoty, W a 
wrzyńca Kluskę z pułku 2go piechoty legii 
Nadwiślańskiej^. ażeb y ,  Ue bydź może 
jiayśpieszniey, w  K&ncellaryi rzeczonego 
Ministerium , lokal swoy pod liczbą 1,981 
przy ulicy Gwardyackiey maiąeey,  ośo- 
tnięie stawić cię starali.

W  ąrszawie d. 30 Marca ta 15 r.
W&wrzicki*> ' , '

Z  Poznania d. aR Marta.

( £  Gazety Voznańskwy,)
2t powodu obrządków kofcielcycn w  

wielkim tygodniu, rocznica wstąpienia na 
tron N. Ięńperafora wszech Ross/y,  Ale-

f i -
xandra 1. przypadaiąca dnia 24go ; obcho
dzona tu byia z przyzwoitą uroczystością 
na dniu wczorayszym. W godzinach przed
południowych ^odprawiło się solenne nabo-

• T "* "C ' r*
i eństwo w  kościołach katolickie* i greckim, 
w  przytomności władz mieyscowych. Wie
czorem ratusz był pświecowy i  wicie do-
#pow pry walnych.

% i eterzburga J  3 Marca d. k.
( Z  Kury gra JLitewskiegę*)

- ‘ >> V* '
Ostatniego piątku, w  czasie karnawa-

djpia JO. rzeczywisty

Radca t a y n y , pierwszey klasry} K le  Ło- 
puchin; dawał świetny bal i /Wieczerzą.
P?f Cesarzowa Jeymość, Marya Ffcdorpw- 
n a ,  z Wielkiemi Xi?zętami, obecnością, 7  *?■' . i-.' ' ’ ' • ̂ '■■
swoią zaszczycić go raczyła. Zaproszeni 
goście wczcśniey się ziechali * za przyby
ciem zaś o sarrey godzinie d^sewiątey V. 
Pani i  Wielkiemi Kiąiętainu bal o t w o r o 
wy zpstał. Przepyszna wieczerza, na kil
ku zastawiona stołach, zacięła się o go
dzinie dwonastey * w tym z&s pokoiu, w 
którym Cesarzowa Je/mość *u rtołu znay- 
dow^ć się raczyła * była muzyka i śpie
wanie. Przyjęcie odpowiadało piewyjso- 
wiedzianey uprzeymości i wdzięczności 
gospodarstwa dla 5*. Papi. Pokoie prze
cudnie oświecone b y ł y ,  ten osobliwie,  W 

którym się tańce odbywały $ w oknie ze
wnątrz przezroczysta w probierniach ja 
śniała cyfra N. Cesarzowey,  Maryj , i o? 
kazałością swoią powiększały świetność 
illunnnacyi pokoiów. v

W ostatnią sobotę, dnia 27gQ Lutego* 
/u N. Ceśarzowey Jeymości Jbał z wieczerzą 
był dany. Vv czasie balu N. P an i ,  prze*
gońca, w t e y i e  chwili przybyłego, który ‘

** /
z  Wiednia, dnia ;3go Lutego był w ypra
wiony', Otrzymała list od Cesarza Jmf i , i 
ku powszechne/ radości oświadczyć raf 
f z y l ą , źe it. Paq w  naylipszem zna
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fię zdrowiu, 1 ostatnich doi Lutego z Wie- przystoi 
dnia ma wyiechać. W krotce więc N.Fan 
do oas powroci. Radość,  iaką wiado
mość ta,  we wszystkich obecnych na tym 
balu wzbudziły,  żadne pioro wyrazić nie- 
zdoła.

Z  Londynu d . 24 Marca.
Z d r a d a ,  mówi iedco z pism tutey- 

azych ,  wszędzie Bonapartemu towarzy
szyła. Ostatnia nadzieia Króla polegała 
na zgromadzonych pod Melun woyskach , 
które zdawały się bydź naylepszym oży- 
lyw io n e  duchem* ale rozbiegły się lub broń 
Płożyły iak inne, skoro tylko pokazały 
się woyska Bonapartego. W całey iego 
drodze od brzegów aż do Paryża nie na
stąpił żaden wystrzał ani z karabinu ani 
z działa,  i tak nagle nastąpiła zmiana rze
cz}' ,  iakiey w  dzieiach nie mamy p rz y 
kładu. Nowa w oyna iest nieszczęściem , 
którego Europa uniknąć nie może, ieżeli 
nie zechce zaspać i wystawić się na w s z y 
stkie klęski, które grożą ludzkości. Nasz 
rzad widzi się bydź znaglonym do przed* 
siębrania zfcowu dzieło vch f środkow i u- 
zbraiań. Jakże w*iele potrzeba znowu bę
dzie natężeń* wszelako nie potrzeba w tył, 
ale naprzoJ patrzeć. Naród Angielski w i 
dzi,  iż w tey mierze niema wyboru* musi 
ifcs^cze raz dobyćrnietza  dla bronienia te* 
go wszystkiego, co wolnemu ludowi iest 
drogiem i waznęm. Idzie nam iak Wszy
stkim Europeyskirh narodom, o utrzyma
cie naszego bytu,  naszych praw i szczę
ścia. Jak tylko Xże V  ellington powroci, 

ieżeli tego będzie potrzeba, do 
Franćuzkiey Handryi* gdzie naypierwey 
zatknięta ma bydi  chorągiew Burbonow.
Miecz musi bydź iedynem piórem, którem 
t  arcy nieprzyjacielem korrespondować

Gdy Bonaparte pod Paryż przybył* 
rozkazał swroim żołnierzom broń odstawić, 
a narodową gw'ardyą, która przeciw' nie 
mu z Paryża w y s z ła ,  uściskać. Podstęp 
ten udał mu się * woyska podały sokie rę
c e , i Bonaparte wszedł do Paryża.

Z strony Ludwika XVIII wyydzie- 
wkrótce oświadczenie.

W Rale rozkazał Bonaparte zatrzy
mać niektóre ekwipaże Rrólewskiey fa m i
lii. W Dieppie zatrzymano wszystkie okrę-

lX- *

Z początku słychać b y ło ,  iż Ludwik 
XVIII uda się do Anglii* lecz to nie na
stąpiło. J. K. Mość poiechał z XciemBer- 
ry , z 9oletnim Xciem Rondeuszem i swo- 
ią gwardyą , którą Marszałek Marmont do
wodzi , do L i l l , które miasto wdogodnem 
leży położeniu do wspólnego działania z 
woyskami w Belgii. Gdy Król w drodze 
swoiey przybył do Abbeville, posłałztam- 
tzd list do Xcia Rejenta. W powozie z 
L K. Mcią iechała Xżna Serrent ( ochmiT 
strzyni Xżny Angouleme) którey córka 
spaliła się niedawno przy kominku. Nie- 
zprawdziła się pogłoska, iakoby przed w*y- 
iazdem Króla zrobiono zamach na iega 
życie. W nocy na stoty spał Bonaparte 
znowu pierwszy raz w St. Cloud.

Pokoy 2 Ameryką stawia nas szczę
ściem w stanie, iż możemy teraz wszyst

kich naszych sił 7, naszemi Zprzymierzyń- 
cami użyć przeciw' nowemu położeniu 
rzeczy. 25 bataliioncw odwołano iaknay* 
śpieszniey z półttocncy Ameryki.

Xżna Castries, iako też wiele innych 
Fr&ncuzoW' i / n g l ik o w ,  przybyło z Fran« 
ty  i do Anglii, tudzież wiele 2tamtądprze* 
wieziono do Anglii pieniędzy 1 kosztow-

A
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nych rieczy, Z F o u e n ,  Hawru i innycn Minister woienny Francuzki, Jenerai
miast wyniosło się kilka set kupców.

Monsieur był w  tych dniach w Kale.
W szystkie liniiowe nasze woyska po

stawione są na stopie woienney, a w w s z y 
stkich naszych portach wybieraią may- 
tkow.

Xże Wellington samych Angielskich i 
Hanowerskich woysk mieć będzie do 70, 
ooo pod swoiem dowództwem w? Belgii.

Marszałek Oudinot, który udał się w  
drogę z dawną g w a r d y ą , powrócił sam z 
Icilku off cerami do Metz,  gdyż wszyscy  
kołnierze go odbiegli.

W Poniedziałek 7 p u ł k ó w  dragoni i o- 
debrały rozkaz udania się nad brzegi, dla 
popłynienia zara2 do Belgii. Hr. Dxbridge, 
sławuieyszy niżeli Artur Paget, dowodzi 
niemi. w

Rzad posiał wiele kutrów do Kale ,  
dla zabrania powracaiących z Francyi A n 
glików.

D. 22 b. m. przybył tu Posłaniec sta
nu , P. Robinson, z listami od Lorda Fitz- 
roy Sommerset, poczem odbyła się zaraz 
gabinetowa rada.
f Niezmierna moc dział ładuia teraz na 
Okręty i posełaią do Ostendy.

Wschodnio - indy yska kujpiejcka flota 
wypłynęła d. 20 z I limutu.

T u teyszy  urząd pocztowy oznaymił,  
i i  odtąd nie będzie poczta regularnie do 
Francyi odchodzić.

Do Lordow Namieśnikow po hrab
stwach w y sz ły  rozkazy ,  aby rozpuszczo
ne pułki milicyi na nowo zebrali.

Tuteyszy  urząd policyi wydał  rozka
zy  swoim a;entom, aby ścisłą dawali ba
czność na podeyrzane osoby, przybywa
jące lub odieidzaiące do Francyi.

Ciarkę, Xże Feltre , przybył ,  iak mówią f 
do Anglii. Nie donoszą iednak czyli  do 
Londynu przybył.

Wieczorna gazeta donosi co hastę pis
ie : ”  Z dobrych źródeł zapewnić może
m y , iż X ie  Burbon urządza Waądeę, gd.de 
okazuie się naywiększy zapał dla Kjróla. 
Po oycu zamordowanego Xcia Foghien r.a 
czele przywiązanego ludu wiele spodzie
w ać  się można.

Xżna Talleyrand i Jenerałowa Moreau 
naięły sobie mieszkanie w Richemond, któ
re mićysce Pani Moreau podczas dawnicy- 
szego pobytu w Anglii bardzo polubiła.

Nim Ludwik XVIII opuścił Pary ż , o- 
debrali zagraniczni* posłowie następującą 
okólne pismo od Hr. Taucourt:

”  Podpisany Minister stanu, któremu* 
\yydział związków zagranicznych tym cza
sowo był powierzony,  otrzymał od Króla

%

rozkaz uwiadomić PP. NV. iż okoliczności 
zniewoliły 3. X. Mość do opuszczenia sto* 
licy. Z  ukontenwaniem widzieć 7. K. Mość 
będzie t gdy członki upoważnionego przy 
iego Dwarze ciała dyplomatycznego ziadą 
do L i i i ,  gdzie udać się zamyśla. J. K. 
Mość niechce iednak sprzeciwiać się po*
stanowieniu tych członkow, które chcia
łyby  powrocie do swoich Dworow. Pod
pisany ma honor, &c.

Ffr, yaacottrt.

Kleinoty korony Francuzkiąy , po mię* 
dzy któremi znayduie się wielki dyament, 
który Bonaparte nosił dawniey w  gałce 
swoiey szpady , przywiozła Xżna W ell in
gton dó Anglii.

Teraznieyszy stan r z e c z y , w którym 
znowu posiłki pieniężne i pożyczki nastą
pić muszą, nie może naturalnie dla na-
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szych papierów i  biegu wexlowego bydź Bruxell i ,  i zabawi czas nieiaki wpofti
pomyślnym

Gazeta Morning • Chronicie p rzyw o 
dzi wiele anekdotow o Bonapartem, a 
między innemi, że Stronnicy iego nazywa
li go pospolicie kapralem f io letow ym , po
nieważ przyrzekł im wyiezdzaiąc na w y 
spę Elbę, iż powroci gdy fiałki zakwitną. 
Z  tego nawet powodu nosili kawałki fio- 
letowey wstążki.

Po wyyściu z Lyonu iechał Bonaparte 
zawsze przed swoiemi żołnierzami p rz o 
dem w  powozie.

Wc/-oray podała rada miasta Londy
nu Xciu Rejentowi proźbę, aby odniowił
swoiey sankcyi nowemu billowi wzglę-

* /•
dem zboża. Xże Rejent dał iey następu- 
iącą odpowiedź; ” 2 naywiększem żalem 
ęzvtałem podane mi w proźbie waszey u- 
czucia.; Zawsze gotowy iestem przyiąć 
przełożenia każdey części poddanych , ile 
tylko zgodzić się mogą ż świętym obowiąz
kiem na mnie włożonym * ale czuię , iż 
uchybiłbym tym o b o w fązk o w , gdybym 
stosownie do waszego życzeftia odmowił 
saijkcyi ważnemu środkow i, który teraz 
iest przedsięwzięty , i nadużyłbym zaufa
nia w parlamencie , który w nayprzyk- 
$2ych okolicznościach przez swoią mą
drość, tęgość i stałość utrzymywał ho
nor J. K. Mci korony i dobro kraiu. „  Po 
powrocie , deputacyi wyprzągł lud ko
nie z powozu i zaciągnął Lorda Prezyden
ta na ratusz.

Z  Hagi d. 27 Marca.
Dzisieysza Dworska nasza gazeta za

wiera co następuje:
” N. Rról Francuzki przeiechał d. 23 

b. m. z Lill przez Kortyk do Brugge. „
—  D. 28. —

W czoray  poiechał ztąd nasz Kroi do

dniowych departamentach naszego par.r 
stwa. Królowa Jmć iedzie z Rotterdam^ 
do Antwerpii. Królewicz Fryderyk-, któ
ry poieebuł z Królem przez Rotterdam, 
pod tfaczelnem dowództwem Xcia Oranit^ 
który dowodzi teraz wszystkiemi w o y -  
skami miedzy Mozą i morzem stoiącemż, 
dowodzić będzie woyskami Niderlandz
kiemu

Niezliczone sa dowodv wierności i<• *

przywiązania,  które J. K. Maść odebrał 
znowu ostatnich dni od walecznych sw o
ich poddanych , niezliczone sa ofiary oso- 
bistey służby, pieniężnych składek, ma- 
iątku i krwi dla oyczyzny. Towarzystwo 
przviacioł oyczyzny ofiarowało J. R. Mej 
z dobrey woli 400,000 złh. na obronę o y 
czyzny. W Amsterdamie, HadzC,, Rot* 
terdamie, Utrechcie i Atnheim tworzą, się 
ochotne korpusy jazdy,

Sekretarze stanu van der Capellen i  
Falek odiechali iuż do 8ruxell i , dokąd 
także udał się JeneraTny kommissarz wo- 
ie n n y , Jen. porucznik Janssens.

Sądzą, iż nasz Rról widzieć się bę
dzie z Królem Ludwikiem XVf.T

W d. 29 Mąrca nakazane iest z po* 
wodu wstąpienia na tron naszego Króla 
powszechne nabożeństwo.

Z Akwizgranu d. 25 Marta•
W yszła  tu następuiąca odezwa:
Do walecznych mieszkańców ntiszeęp t 

Średnie z o Renu
Stolica Francuzka poprzysięgła dziel

nie bronić tronu i konstytucyi przeciw w y 
klętemu rozboynikowi ; stolica t rownis 
iak Francya skłamały. Napoleon Bona
parte osadził Paryż bez wystrzału. T a k x 
więc awanturnik na krotki może czas p rz y 
właszczył sobie znowu tron* lecz uzbro-
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ź Niemiecką wiernością i dzielnością. 
leząc do zwycięztwa dobrey s p r a w y , od-

iona Europa przez zniszczenie iego musi 
Sobie teraźniejszych i przyszłych pokoleń 
zasłużyć na wdzięczność, czego Fraacya 
nie chciała- Wysokie zprzymierzone Mo
carstwa w  Wiedniu obiawiły swoie w tey 
mierze postanowienie przez oświadczenie 
pod d. i# Marca r. b. Zwycięzcy pod Mo
skw ą,  Lipskiem, W ittoryą  i Paryżem 
spieszą z wszystkich stron dla poparcia 
tego oświadczenia. Biada! wyrzeczona 
iest przeciw temu, który przeciw wszel-
4 * * 4 '
kiem prawom , przeciw wszelkiey wierze 
ńa nowo zapala pochodnią w oyny ; ieźeli 
potrzeba będzie, cała ludność Europy rzu
ci  się na Francyą,  dla zgromienia ich 
Własną krwią i łzami poczwary. Nie 
przyyd zie może do tego, gdyż podobno 
Niebo przeznaczyło walecznym Frussakom, 
Anglikom, Hanoweranom i Belgiyczykom, 
którzy pilnuią kraiow miedzy Fenem i 
Francyą chwałę uskutecznienia iego w y 
rok o w !  Możecie i będziecie sie do teeo* C O
p rzy k ła d a ć ,  waleczni-mieszkańcy niższe
go i średniego Renu! Dobrzy i  szlachetni 
Indzie wszystkich stanoYtf musza się teraz 
ścisło z sobą połączyć i wystaw ić spiżo
w y  riiur przeciw złości i zdradzie. Nie- 
chay zbie a się dzielna m ł o d z i e ż ,  dla pG- 

ŚW ięcenia swoich ramion i męztwa słusz- 
itev sprawi e i o y c zy zn ie ;  Niemcy sn bo
wiem v.aszą oyczyzn? i zostać nią muszą 
coby bądź kosztowało. Niechay uzbraiaią 
się takie lełnieysi mężowie i oycowie fa- 
ihiliy wszelkiego stanu pod znakami mi-
l icv i ,  nie do zaczepnego fcoiu, ale dla o-

— >

brony własnych siedlisk przeciw nieprzy- 
iaeiołom i zdraycorti. Oyczyzna powie
rza \yam Oręż s w aleczni Mężow ie i Mło
dzieńcy had Renu* Mozeli,  Rety i M ozy!  
Ja sam fcaręczyłem* iż nosić go będziecie

wrócicie przeklęstwo dzieci i wnuków 
w a s z y c h ,  które spadłoby na w a s ,  gdjrby 
dla waszego lenistwa lub obojętności prze
chodzić musiała po waszych niwach niby 
potok siła całey Europy 1 —  W  Akwisgra- 
nie d, 24 Marca 18 *5 -

W ielkorządca niższego i śre
dniego Renu.

bach.
Rozporządzenie tyczące się zamknięcia 

granic Francuzkich.
Ze  względu na zaszłe naynowsze we 

Francjłi zdarzenia i oświadczenie w y s o 
kich zprzymierzonych Mocarstw, lako też 
2 porozumienia się 2 Wysokiem dowódz
twem woysk Królewskich, postanow iłem 
i rozporządzam co następnie;

1) W szelki  zwdązek w ielkerząstwa 
moiego iest z Francyą aż do dalszego roz
kazu zabroniony. Paszporty będą tylko 
W nagłych potrzebach 2 wyższego rozka
zu w ydawane. PP. Kommissarzom w ieL  
korządowym, żandarm ery i i wszystkiem 
policyjnem  władzom zaleca się pilnować 
nayściśley takowego zamknięcia w w z z y -  
stkich miej^scuch, gdzie w cyska  nasze 
lub Króla Prarcuzkiego nie przedsięwzię
ły ieszcze takowfego środka. 2) W szelka 
sprzedarz koni i woiennych potrzeb za
granicę, iako też onych zkraiu wyprow a
dzenie iest aż do dalszego rozkazu zabro
nione. Rtoby dopuścił się takowey zagra
nicę sprzedarzy lub w y w o zu  ukarahy zo
stanie konfiskatą, a n a w e t  oddaniem pod- 
s?d woyskowy. W yięty tylko iest w y 
w o ź  dla w oysk  zprzym ierzonych, r a  co 
potrzeba pod osobistą upoważnienia od
powiedzialnością woyskowjego lub rząda*

\
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jtogo upoważnienia. —  y ?  Akwisgrajaie d.
%Ą Marca 1814.

(  Podpis tok wyzey.)  
"Rozporządzenie przeciw  mogącym s if  

poważyć publiczną spukoynusif i  bezpieczeń
stwo naruszyć.

Gdy oświadczenie wysokich zprzy- 
^pierzonych. Mocarstw pod d. 13 b. ni. w y y -  
muie Napoleona Bpnapartego z pod prawa 
i  ogłasza go mepr&yiacielem społeczności, 

gpjzet.o wszelkie ieinu pdtąd lub iego spra
wie sprzyjanie iest zbrodnią przeciw w e
wnętrznemu i zewnętrznemu bezpieczeń
stwu kra/u. Jakkolwiek przekonany ie- 
stem o rzadkości takowego przypadku po* 
gokdzy  dobremi mieszkańcami niższtgp i - 
średniego Kenu , ale że n:e powinno zby
wać m  ustawie przeciw ź lem yślącym , 
postanowiłem zatem i rozporządzam co ną 
stęp-ule;

i i  Ktokolwiek poważy się mówić lub 
pkazać przywiązanie do Napoleona Bona- 
partego i iego spraw y,  ma natychmiast 
jbydź aresztow any, do siedliska wielko- 
rzadstwa przyprowadzony \ tam przed sąd 
w oyskow y stawiony, 2) Wszystkie sądo- 
y r e , admumtracyyae i policyyne władze 
obowiązane są dopełnić ścisło nmieyszego 
rozporządzenia..— — W Akwizgranie d, 24 
?tfarca lgtjl-

(  Vodpisy iah wyzey*)
_ . -

Wszyscy wróceni zF ran cy i  woysko- 
wi wezwauemi są do stawienia się p odo y-

(, r. ' . '  - * 'fr- K !

czyste  ohorągwie.

Z  Gandawy d, 24 Marca,
2  Liii donoszą, i i  X ie  .Orleanu udaj

’ • ’ 0 ̂  *’ ‘ V -•
się d. 21 na tamteyszv teatr, i w  prze
mowie do publiczności w y r a z i ł , iż teraz*
j&ieyszy jtan rzeczy wy Francy i wkrótce akie wcyską.

się odmieni. Siostra tego Xcia p rzytyte  
tanęf ta k ie ,  a tnałżohka fcyte oczekiwana, 
Gdebrąwszy Xze dowodztwo Jenerałowi 
Dufour w Li i i ,  pojechał dp Wąlencienny. 
Osadą Liii u, którą d. wyszła pow ró
ci ła  tam d. 20 b. rp.

Z  B r u x ę i l f  d . 23 MartUm  

Nadzwyczayoe zdarzenią we Francyi 
spr awiły u nas nay w ię k s i  ^rażeni,ę. W czy-

1 ■■■' j*

scy gcdew&ią się na czarną zdradę, iąkiey 
doznał Kroi L\idwik X V IU. , jy$zędzie 
daią się słyszeć okrzyki ; ”  W s j y s t k o
poświęćmy dla bezpiećzens twa i  niepodle
głości króleslwą połączonych Niderlandosy*
W czoray mieliśmy tu czułą .scenę > z po-

■ \ '  '  *»

łudnia przybył  pocztą szęściokonny po
w o ź ,  ną który gi siedziało kilku debrze u- 
branych służących, W powozie widziano 
poważnego sjtarca, którego ?iwy włos na
k a z y w a ł  uszanowanie. Rozumiano* ,tQ 
iest Król Francuzki, i nalycbpiiast dały 
się słyszeć okrzyki:  Niech iy/e Ludwik
m i l !  Tymczasem ęądiecbął Xże Ora? 
n i i , poznał szanownego starego woiojyjti* 
ka } krzyknął: Njeęh żyie hordeusz ! Ja
koż on sam był, znany ieszczę z siedmio, 
letnicy w oyny.

Przyb yli  tu także Marsząłek 3 ertLier 
i  Jenerał Maison.

Jenerał porucznik, Bąron A lthen, któ
r y  Rąnowerskienai woyskarpi d ow od zi ,  
w yru szy ł  z Gandawy ku granicom Fran- 
cuzkim. Pod Roblentz przeszedł za tłea 
liczoy korpus Pruski.

W czbrąy  wyszło  ztąd 3^00 Ang.el- 
skiey gwardyi do Tourtray.

X ię  pranU p o ^ f t l  Aę.. £ourt;r,fy i
Msliin.

D o  Psteudy .sawiuęł^ nowe Angie},.
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Wszystkie drogi na Stanicach naszych 

okryte sa woyskiem, działami i wozami 
ammunicyynemi.

—  D. 26. —
Mortier, Berthier, Macdonald, Mar- 

ttiont i Jenerał Marmont pozostali Królo
w i  wiernemi. J. K. Mość opuścił wczoray
z Xciem Orleanu i Marszałkiem Mortier*
Liii^ i labo poiechał ku Ostendzie , nie 
sądziemy iednak, żeby udał się do Anglii, 
ale do Fraakfortu nad\Menem.

^ czoray oderwały się także w oyska 
W Lii! i Vv alenciennie od Króla. L i i i ,i _ *

P o u a y , Conde, Maubeuge i Walencienna 
©Dłoszone są w stanie oblężenia.

Nie potwierdza się pogłoska, iakoby 
w oyska  zprzy mierzone weszły do niektó- 
rycu nadgranicznych twierdz Francuzkich.

Z  L mburgs d. 24 Marca.
V  oysko Saskie postąpiło dziś rano 

szypkim krokiem z okolic Kolonii do A -  
kwis0ranu.

Z  Leodytm d. 25 Marca. 
^"Wczoray p r z y b y ł  tu Pruski Jenerał 

poruczqir< Z ethen z Całym głównym szta
bem z Verviers, i założył tymczasową 
główną swoią kwaterę.

Od Menu a . 26  Marca*

D. 15 b. m. ‘ przybył w 3 dniach 1 16 
godzmaeh z Wiednia do Zurich goniec Kos- 
syyski z listem do sprawuiącego interessa 
Rossyyskie,  Barona hrtidener, że 1) in
teressa hzw ąycary i  zbliżaią się do p om y
ślnego końca y 2/ że 2przymierżone Mo
carstwa wspierać będą wszystkiemi siłami 
Ludwika XVIII.

Xżna U allii w  powrocie do Anglii 
przeiechać miała d. 13 b m. inkognito przez 
Bazy lt*ią.

hról  Wirtemberski dał d. 19b .tn .C es .

Rossyyskiemu posłowi Hr. Gotówkitr przy 
iego dworce wstępną audyeocyą *

Xże Rejent Angielski posłał temnŻ 
Monarśze w  podarunku słonia,  Indyyskie 
krow y i wiele innych osobliwszych zw ie 
rząt,M

Podług prywatnych doniesień z W ie 
dnia Hr. Pozzo di Borgo posłany został 
do Paryża ,  dla ofiarowania N. Królowi 
Ludwikowi pomocy wszystkich znaydu- 
iących się w  Wiedniu Monarchów.

Jedno z publicznych pisrR przywod&i 
z prywatnego listu ieszcze pod d. 11 Marca z 
Paryża  co następuie: v Honor, u c z c i 
wość i iakkolwiek nazywaiące się przyrze
czenia , akazuią *się u nas niczem W s z y 
stkie tuteysze adressy, przysięgi i okrzy-

V fc.

ki niech ż y ie ,  niewarte szeląga. Poprzy- 
sięgatny iest u nas wyrazem,, który zaraz 
idzie w  niepamięć ! „

W przypadku w oyny  udadzą sią za
pewne w y so c y  w Wiedniu będący Monar
chowie do Frankfortu nad Menem.

Z  We fet d. 26 Marca.
Stosownie do nadeszły eh, gońcem w y 

sokich rozkazow do wielkorżądstw w  Kio- 
naslerze , Dusseldorfie i Akwisgranie maią 
bydź stosowne do okoliczności przedsię
wzięte w oyskówe śrzodki. W szyscy urlo- 
pnicy są zatem zwoła nem i , a pułki ittaią 
bydź uzupełnione. Brygada Jenerała Steiu- 
metz ma się pod Wesel zgromadzić, gdzie 
także'przybędą pułki Wesfcfahkiey miftcyi 
w  pierw szych dniach Kwietnia, Następ
cze 5 bataliionow, które dotąd w Mona-

1 »  4/

sterze, Herferd f Werden i Iserlohe s t a ł y ,  
miały także odebrać rozkaz do udania się 
do Dusseldorfu.
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Pyrekcya Ministeryi Sprawiedliwości 
podaie do wiadomości publiczney , iż po. 
dług nadesłanych przez V ładze iirólew- 
sk o -P iu s k ie  oryginalnych świadectw, na
stępujący W oyskowi rodem zXięstwa War
szawskiego będący, w Lazaretach zagrani
cznych um arli , iako to :
1. Krzysztof Zemniok żołnierz piechoty 

Pohkifey-, rodem z Zamościa,  lat31 ma* 
iący , umarł w Jung-Bunclau d. 25 L i
stopada 1813*

9. harol  iee l ig ,  muszkieter Pruski , rodem 
2 Arensberga pod Poznaniem, lat 20 ma- 
ią c y ,  umarł w Berlinie d. 1 Marca 1814* 

3. Krystyan Linke, żołnierz z pułku 5 pie
choty P o ls k ie j , rodem z Kalisza,  lat 
26 maiący , umarł w  Berlinie d. 16 Mar
ca 1814.

-4. Sebestyan Schiarnieski, żołnierz z puł
ku 1 piechoty Polskiey , rodem z  Kra
k o w a ,  lat 28 maiący,  umarł w Berlinie 
d. 23 Stycznia 1S 14- 

5. Jakob B o w e ra ,  rekrut rodem z Krako
wa , lal 25 maiący , umarł w W rocła- 
wiu d. 27 Października 1813.

6.. F ranciszek Gurgitasz* żołnierz 2 16 L e
gionu Polskiego, rodefn 2 Szliginówa, 
lat 25 maięcy, umarł w Berlinie d. 13 
Grudnia 18 *3 - *

7- V ilhelm hlichta, zołnierz 2 9 pułku z 
Szląskiey piechoty# rodem z Kunia z Ptu
Brzeskiego, lat 29 maiący, umarł w Wey-

marze d. 2 Kwietnia 1814.
Marcin Kleta, muszkieter z garnizonu 

Pruskiego, rodem z Kryczynewa, lat 23 
maiący, umarł w  Berlinie d. ió Grudnia 
1813.

9. Antoni Franciszek, żołnierz z pułku 4 
piechoty Polskiey,  rodem z Tiontunia , 
zapewne z Torunia, lat 23 maiący,  u- 
marł w Berlinie d. 14 Mycznia j S i4-

10. Basnik Gcłginek, rekrut legionu Pol
skiego, rodem z Rardłubia, umarł w  
Wrocławiu d. 17 Grudnia lgig.

11. Felix Lechecki, żołnierz z pułku 4pie- 
cboty Polskiey, rodem 2 Stadowa, lat 
26 maiący,  umarł w  Berlinie d. 10 Sty
cznia 18*4*

Dyrekcja Ministeryi Sprawiedliwości
ndzielaiąc tę wiadomość krewnym wyżejr 
wymienionych zmarłych Woyśkowych , i  
w  ogólności wszystkim , których to inte- 
ressuie, uwiadomią,ich zarazem, i i  orygi
nalne świadectwa, wykazuiące mieysce u- 
rodzenia zmarłych , i Departament z jakie
go pochodzili,  przesłane zostały Prokosa- 
torom właściwych Departamentów, celem 
wręczenia takowych właściwym Urzędni
kom Mann Cywilnego.

W W arszawie  d. 22 Marca 1815.
Wawrzecki. 
JNiezabitowsku 

Z  Paryża d. 22 Marca.
Jenerał Garn ot mianowany iest, z po

wodu dobrey obrony Antwerpii,  hrabią
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państwa i minisłrenji spraw wewnętrznych, nowany został d. 21 b. m. ministrem 

W czoray  w y d a ł  Bonaparte następują- związków zagranicznych. '
cy w y r o k :  Wczoray popołudniu o godzinie g

”  Korpusy ruchomey gwardyi narodo- przybył  tu Jozef Bonaparte * mieszkać bę- 
w e y ,  które na mocy rozporządzenia pod dzie w pałacu Efizeyskim. 
d. 9 Marca były w czynności, i korpusy Pisma tuteysze zawier&ią co następu- i
ochotnikow , ktćre na mocy tegoż rozpo- ie: ”  Angielski ambassador, Lord Fitz-
rzadzenia były utworzone, staną znowu roy Sommerset, iako też osoby do tego po- 
W szeregach.,, selstwa należące, znayduią się ciągle w Pa-

Były  Westfalski szambelan Monbreuil, ryżu. ,, 
który od wykradzenia klevnotow byłey Wiele w o y sk ,  mówią tuteysze pisma,
Króiowey Westfalskiey był uwięziony, i przechodzić przez Paryż będą na swoie 
Pułkownik Stevenot* zostali d. 19 b. m. na przeznaczenia , i  Bonaparte oglądać ie 
wolność puszczonemi. ' będzie.

Marszałek Macdonald i Jenerał fcelli- Jenerał Hr. Lobau mianowany iest
ard wrócili do Paryża z w o y s k a m i, kto- dowodca pierwszey woyskowey dyw izyi  , 
re poszły były do Melun. a Jenerał Lamarąue dowodcą w Paryżu.

XI czoray przechodziło kilka pułków . Xże Berthier poiechał z Królem, 
piechoty i jazdy przez Paryż,  i rozłożyły Mianowanych iest wielu nowych pne-
sięCw okolicach miasta. fektow , między innemi Frochot,  były pre-

Dowodztwo nad strażą zamkową o- fekt Sekw any,  prefektem uyścia Rodanu, 
debrał d. 20 Jenerał Excelman. Jean de Brie prefektem niższego Renu, Ba-

Gazcty tuteysze wschodzą ieszcze z ron Breteuil prefektem Niewry.
Królewskim stęplem. Wyznaczona iest komrnissya do urz*-

Nadzwyczayne zwołanie rad departa- dzenia znowu rady stanu, która składa 
mentowych na d. u  Marca iest odwołane, się ż Xcia Bassano, HHr. Oefermont, Bou-
i  prefektom wrocona iest dawna władza. lay i Regnault de St. Jean d Angely.

Zapewniaią, mowi dziennik Paryzki,  Radca stanu Pommereuil iest znowu
i i  Cesarzowa Ludwika z swoim synem jeneralnym dyrektorem xięgarn i drukarń, 
ziedzie tu d. 4 Kwietnia. 2  600 g w a r d y i , która z Królem po-

Marszałek Ney przybył  do Paryża. sz â » powróciła większa część ludzi. 
Wczoray ogladał Bonaparte przeszło 15, Dawne herby i licea *są w  Paryżu
000 liniiowego woyska i iedną legiią gwar- przywrócone.
dyl narodowcy, i każdemu korpusowi po- Wczoray <fany był bankiet na 100 o*
wiedział coś pochlebnego. Dawna gwar- sob , na kiorym znaydowali  się tylko woy* 
dya , która znaydowała się także podczas skowi.
tey lustracyi, uszła w  20 dniach z w y sp y  Sklepy są tu zpowu w  niedziele o*
Elby do Paryża 220 mil. Bonaparte po- twarte.
kazy wał się także wczoray często z okna. Jenerał Lalleirrand i brat iego, którzy

—  D. 24. zostali z więzienia wypuszczonemi, przy-
Xże W incencyi  ( Canlaincourt) mia- byli do Paryża.*

* * C- -  -.



^d wczoraysza nie trzyma gwardya 
*m*odowa straży w pałacu Tuilleries.

Jenerał Excelman poszedł z korpusem 
jazdy do Bauyais.

Wczoray oglądał Bonaparte wiele pul* 
kow  jazdy z korpusu Hr. Valiny.

Pisma nasze m ów ią,  i i  Xże Albufery 
(Mar. Suchet} czyni przygotowania do 
zasłonienia naszych granic przeciw nie- 
przyiacielskiemu napadowi.

Monitor wczorayszy zawiera obszer
ne doniesienie o wyładowaniu i przybyciu 
Bonapartego, które tak opiewa:

”  Uwiadomiony , ze lud Francuzki u- 
tracił swoie p r a w a , których przez 25 le
tnie nabył zw ycięztw a,  i źe woyslto poz
bawione iest swoiey sławy , postanowił 
Bonaparte położyć koniec temu stanowi 
rzeczy i swov tron przywrócić. D. 26 Lu
tego o godzinie 5  w wieczór wysiadł na 
bryg 6 26 działach z 400 ludzi swey 
gwardvi. T r z y  inne znayduiące się w por
cie statki zaięte zostały , i wcięły na sie
bie q o o  piechoty, 100 Polaków i 200 
flankierow'. Kapitan Chautard spodziewał 
się, i i  do rana opłyna wyspę Capraia i 
uydą Angielskich i Francuzkich okrętow , 
które z tey strony pilnowały Elby * lecz 
zawiódł się w swoiey nadziei > nastała c i 
sza. Przy świcie dopiero 6 mil upłynęli 
i znaydówali się między wyspami Elba i 
Capraia w oczach krążących okrętow. Nie 
bezpieczeństwo zdawało się bydź grożące. 
Niektórzy żeglarze mniemali, i i  trzeba się 
wrócić do i ortoferraio * lecz Bonaparte 
kazał  daley płynąć i w ostateczny m razie 
postanowił kazać zabrać Francuzkie okrę
ty  , które składały się z 2 fregat i 1 bry- 
ga. Niewątpiono, i i  lud tych okrętow 
zawdzieie trzechkolorowa kokardę. O go
dzinie 4 z południa znaleziono się na w y 
sokości Liworna. P w je  fregaty stały ni<e. 
daleko, a bryg płynął ku nim, Poznano, 
że to był* bryg Zefir, którym dowodził  
patryotycznie myślący Kapitan Andrieux. 
Postanowiono naprzód układać się z bry
giem i nakłonić go dp zawdziania trzech 
kolorowey bandery. Tymczasem rozkazał 
Bonaparte żołnierzom gwardvi pozdeymo-

czapki i ukryć się na okręcie, zosta-
wutąc odmienienie bandery na inny w y p a
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dek. Oba brv§i przepłynęły tuż ieden O- 

drugiego. Porucznik okrętowy Tail-  
lade dobrze był znany Kapitanowi An- 
drieux, i zaczęli z sobą rozmawiać. * y -  
tał się Kapitana czyli rr lał zlecenia do 
Genui, okazano sobie niektóre grzeczno
ści i oddalili się od siebie każdy w irną 
stronę. Andrienx nie pomyślał  toby ten 
statek’ na sobie zawierał. IV 28 z rana 
postrzeżono liniiówy okręt 074 działach 9 
który,  iak uważano, nie zwrócił  swey ba
czności n̂  bryg. D. 1 Marca o godzinie 
3 2p o>udnia zawinięto do odnogi Juan. 
Bonaparte rozkazał kapitanowi gw&rdyi 
wysiąść z 25 ludzi przed osada brvgu na 
la d ,  dla opanowania batteryy, ieieliby 
iakie nad brzegiem były. Kapitan z  swo- 
iego domysłu żądał od stoiaceg© w  And- 
bes bataliionu , aby ^odmienił kokardę. 
Wszedł nierozsądny do tego zamku , gdzie 
dowodzący ofPicer Królewski kazał  go z 
wszvstkiemi ludźmi w niewolą zabrać. O  
godzinie 5 z południa ukończono w odno
dze Juan wyładowanie. Stano aż do zey- 
ścia Xięźvca nad brzegiem. O godzinie 11 
stanał Bonaparte na czele garstki walecz
nych ludzi,  z których losem* połączone b y
ło wielkie przeznaczenie. Udał się przez 
Canes do wsi Cerenon, gdzie d. 2 w w ie
czór stana , ubiegłszy pierwszego dnia 20 
mil francuzkich. Lud w Csmes przyiał Ro- 
naoartego 7 uczuciami, które zapow iada
ł y ,  mu dalsze powodzenie. O. 4 iadł Bo
naparte obiad w 1 igne. s O. 5  opanował 
Jenerał Catnbronrre w 40 ludzi twierdzę 
Sisteron. W ieśniacy, którzy nienawiedzą 
szlachtę, zbiegali scę ze wszystkich stron 
do niego. W St. Fonnet gdy mieszkańcy 
postrzegli mała kupę woyska Bonapartego, 
chcieli na gwałt uderzyć , aby się miesz
ka ńcy dla towarzyszenia mu zebrali * ale 
Bonaparte uie doz*woMł, mowiac,  iż prze- 
wtdtiie uczucia swoich żołnierzy. V  Gap 
wydrukowane zostały odezwy do w o y 
ska t ludu i błyskawicą rozeszły się po 
Delfinacie. D. 5 natrafił Jenerał Ćambron- . 
ne z 40 ludzi złożona sw oią przednia stra
żą na przednia straż 6cio tysięczney d y w i
zy 1 liniiowego w o v sk a ,  która wyszła  t  
Grenoblu dla wstrzymania postępu Bona
partego. Jen, Cambronne chciał 2 czatami 
rozmawiać, lecz odebrał od^ow iedź. iż wyra 
żnie im zabroniono. Przednia tss  fraz Kró
lewska składała się z 7 do &oo łudzi, Bona



parte w ysłał ordynansowego swoiego offi-
cera Raut z doniesieniem tem woyskam o 
swoiem przybyciu * lecz odpowiedziano 
mu znowu, iż zabroniono ifn rozmowy. 
Bonaparte zsiadł z konia, poszedł z sWo-

V 360 t
do Vnle Franche przyhy^ t które miasto 
4000 tylko mieszkańców L c z y ,  zastał tank 
około 60 000 ludzi zcbratwcfc; Xft Chsdons 
przyjął Bonaparte deputacyą z Diżonu i 
przywrócił  wszystkich urzędników, którzy

ią gwardya , która wzięła broń pod rękę, / byli mu dawciey wiernemi. W Auxerre
prosto ku temu bataliionowi. Dał się po- 
znaL i rzekt, iż naypierwszy iołnierz, któ
ry zechce, zabić moie swoiego Cesarza. 
Jednostayny wykrzyk : niech zyie Cesarz,  
był odpowiedzią, Gwardya i żołnierze u- 
sciskah się, rzucili swoie kokardy i zaw- 
dziah trzechkolorowre. Pułk ten zostawał 
podczas pierwszey kampanii/Włoskiey pod 
rozkazami Boaapartego. W oyska stanęły 
potem w szyku, Bonaparte miał do nich 
przemowę, a one o ś w ia d c z y ły , iż spadł 
iak Anioł z Nieba. Z  Gienoblu wyszedł 
Puł<owmk Labedópere z swoim pułkiem 
przeciw Bonapartemu. Br^my GrenobHi 
bvły  zamknięte, a w a ły  osadzone 2000 sa- 
pe row , 4tym pułkiem artyleryi, w którym 
Bonaparte przed Z5 lal uył kapitanem, 3 
batainonami i 4tym punkiem huzarów. Na
rodowa gwardya i mieszkańcy stali za  o- 
sadą, i krzyczeli;  niech żyie Cesarz. B ra
my zastały w ybite ,  i d. $ w wieczór o 
rotey wszedł Bonaparte wśród woyska do 

-Greoobltt. W momencie pokazało się 6000 
woyska z trzech kolorową kokardą, i-to 
zponrewieraną, bo była ie&zcze od Sóaren- 
go , Ausrerhtz, ccc. Od Grenoblu do Lyo- 
isupostęp Bor^partego był tylko tryumfal
nym wiazdem. Jechał w  powozie i z a w 
sze był mnóstwem wieśniaków otoczony- 
kod  Lyonem poczynione były przy goto- 
wania do przewiezienia się pa statkach 
przez Kodan> lecz nie b y ło (lego potrzeby, 
ł irabia Artezyi ( Erólewicz Monsieur) 
przymuszony był  z jednym tylko żandar
mem opuście Lyon. Gdy Bonaparte d. 13

przybył  do niego Marszałek Ney. ie>, ł o  
o godzinie 4 z rana przybył do Fontaine
bleau. O 7tney dowiedział się, ze Burbo- 
nowie z Paryża wyiechali.  Zarcz  tam 
poiechał, i o godzinie g w  wieczór przy
był do Tuilleries, gdzie go się najemnicy 
spodziewano. T ak  za kończyło się tó przed
sięwzięcie bez rozlania ani kropli krwi. 
w  t£ dniach ukończyła się podroż, do 
którey zazwyczay potrzeba 45 dni. / Przed 
bramami Paryża widział  Bonaparte vryszłe 
przeciw sobie woysko pod rozkazami Xęia 
Kerry. OfficerOwie, żołnierze, jenerało
wi e,  piechota, ułani, dragoni, kiryssero- 
w ie ,  artylerysci, wszyscy w Vszli przeciw 
cieniu i z w dziali trzech kolorowa kokar- 
d ę ,  która k a ż d y  miał w kieszeni. L>. 21 
miał Bonaparte do w oysk  przemowę, w  
którey między iiinetm wyraził:  T1 £oln*e-
r z e ! \* yruszemy dla wypędzenia z kraiu
naszych przeciwników. £ie będziemy się * 
mieszać do spraw obcych narado w , ale 1 
one nie powinny do naszych się mięszac. TP
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Komornik Ptu Jędrzejowskiego w Pepicie Krak. uwiadomią Publiczność, M r a  Żą

danie W. Stanisława Ważyka zaięte praw0>e e lekta ,  iako to : srebra, krzesła, stoliki 
kan ap y,  naczynia szklarnie, faians, miedziane, żelazne, drewniane 1 inne rożnego ga _ 
tuukri, nicmuiey pościel, fuzye,  cfcomonta , dywany , szory , w wsi Brus,  m/la i od 
Jęctrzeiowa odległey , w e Dworze pod Nr. 1 d. 15 i 16 m i r. b. zrsrna ód godziny 9 od
bywać się o-dzie. 'Życzący sobie naoyeta takowych, rnaią się w  g o lo w i  pieniądze C<jm_ 
rant zaopatrzyć. —  W Jędrzeiowie d. 31 JMarca 1815.

Franciszek Komornicki.
W Krzeszowicach ogcod dworsfrf z wygód nem pomieszkaniem , oraz traktyernia z 

wolney ręki lefst do puszczenia w  arędę r czyli razem, alholrtei każde z uschną, rok 
iedeu lub na d^aższy czas y kto sobie życzy  pod^bney arędy, zechce się zgłosić do Rząd
cy  uobc  fe a c z y a s k ic a ,  w Krzeszowicach zamieszkałego.


